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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Berlin. Naj. Pan raczył dotychczasowego prezesa policyi Puttkammer 

w  Berlinie mianować prezesem rejencyi w  Frankfurcie nad O drą ,  a w miej­
sce jego ,  powołać dotychczasowego prezesa policyi w Poznaniu Minutole- 
go ,  na prezesa policyi Berlina.

B e r l i n ,  d. 2- Lipca. —  Bardzo jesteśmy ciekawi, jakie zajmie rząd 
stanowisko po oświadczeniu się stanów we wiełu względach. Każdy rząd 
powinien się wspierać na duchowym pierw iastku, ponieważ siła fizyczna 
poruszaną i utrzym ywaną bywa w ruchu.przez ducha. Tak dalece rzeczą 
to jest p raw dziw ą, że nawet Rossya absolutna uznała ducha za potężną 
silnią we wielu stosunkach państwa. Przy  niskiej cywilizacyi i oświeceniu 
swych ludów musiała się wesprzeć na greckim kościele nieruchomym od 
wieków, przezco zyskała wielki w pływ  na lud prosty zostający pod panowa­
niem Turcyi. Jednakowoż duchowość, jakkolwiek na ważnych i moralnych 
stosunkach wspiera się dawnych wieków, nie może przeważnego wywierać 
w p ły w u  w nowoczesnym świecie, ponieważ nie można przy wrócić jej tej 
pełni życia, którem napełniała ubiegłe wieki. Zmieniła się teraz zupełnie 
podstawa społeczna. R ząd ,  k tóry się na now ym , żywotnym pierwiastku 
wspiera, będzie brał górę nad państwami, które biorą soki do życia z pier­
wiastków już  obumarłych i zbutwiałych. Francya przyjęła za zasadę r ó ­
w n o ś ć ,  Anglia w o l n o ś ć ,  przez nie oba narody tak są silne, iż dotkną­
w szy  tej zasady, cały naród powstaje, jak jeden mąż. Naszera zdaniem 
dla Niemiec byłoby najodpowiedniejszą zasadą s p r a w i e d l i w o ś ć .  Byłby 
to pierwiastek równie głęboki, oparty na teoryi i umiejętności. Ale dawne 
formy na to nie wystarczają, aby pierwiastek ten w życie wprowadzić. 
Bo na cóż się przyda narodow i,  posiadanie najlepiej wypracowanych te­
oryi i systeraatów, kiedy ich nie masz w życiu, w zastosowaniu? Nie ta 
sprawiedliwość, która jest w książkach, ale ta ,  co w życiu czyni lud 
szczęśliwym. P rzy  starciach się interessów publicznych z prywatnemi, 
p rzy  pomnażającej się ludności, której środek E uropy  wyżywić prawie 
nie może, zasada sprawiedliwości jes t  konieczną w życiu publicznem, bo 
przez nią wywierać się może kontrola nad zastosowaniem sprawiedliwości 
w  życiu. A  gdybyśmy się w teoryi myli li , to już  dla nas powinno być 
bodźcem do zaprowadzenia podobnej instytucyi,  ponieważ ją  posiadają A n­
glicy i Francuzi i jej zawdzięczają swą potęgę, szczęście i przewagę. Rząd 
nasz dla zaprowadzenia równowagi z sąsiadem pogranicznym, zaprowadził 
juz  publiczne postępowanie w sądach, zatem pójdzie wolność dr uku,  bez 
której nie masz życia publicznego w państwie, a nakoniec publiczne po­
stępowanie w administracji państwa i komuny. Sądząc po dojrzałości du­
chowej Pruss, spodziewać się należy, że rząd we wszystkiem pochwyci 
inicyatywę i przeprowadzi życie publiczne we wszystkich fazach.

S p r a w y  s e j  ni oiv e.
Dnia 23 .  C z e r w c a  kurya trzech stanów odbywała posiedzenie wie­

czorne od godziny 6L

Sprawozdawca S c h l e n b u r g  odczytał redakcyą petycyi do króla 
w  przedmiocie zmian rozporządzenia z dnia 3. Lutego, zajmującego się usta­
nowieniem sejmu połączonego. Petycya ta obejmowała punk t a , nad któ- 
remi radzono podczas ostatniego posiedzenia. Dalćj odczytywano kilka re- 
dakcyi mniej ważnych petycyi. Nazajutrz dnia 24 .  Czerwca zebrała się taż 
sama kurya o godzinie 2 j  z południa. Odczytano oświadczenie królewskie 
względem zawierania pożyczek , a to w tej treśc i, iż w czasie pokoju wszel­
kie pożyczki, zaciągania długów bezprocentowych, wypuszczania w obieg 
biletów kasowych, zaręczania i zgoła tyra podobne czynności, mają się zawsze 
ułatwiać tylko po zezwoleniu sejmu i na mocy dokumentów przez sejm w y­
gotowanych. l o  atoli nietyczy się długów bieżących czyli administracyj­
nych. W yrzek ł także król,  że deputacya do długów niemiała nigdy mieć

prawa zezwalania w zastępstwie sejmu na zaciąganie pożyczek. Ostatnie 
oświadczenie królewskie tyczyło się zaprowadzenia peryodyczności sejmów 
a stanowiło, że o tem dopiero później będzie można pomyśleć, a miano­
wicie kiedy rozporządzenie sejmu się tyczące z dnia 3. Lutego r. b. już  w e 
wszystkich swych punktach należycie we wykonanie wnijdzie.

Dalej odczytano postanowienie względem odroczenia sejmu, jak  ju ż  
dawniej było doniesione. Zarazem zapowiedział król,  że m a j ą n a  posie­
dzeniach prowincyalnych nastąpić w ybory  członków do komitetu sejmowe­
go ,  oraz do deputacyi długów państwa.

W  dniu 2 4 .  Czerwca odbywała także posiedzenie kurya panów , na 
którem odczytano te same oświadczenia królewskie, co w kuryi trzech sta­
nów, postanowienie względem odroczenia, a dalej odezwę do kuryi trzech 
stanów w przedmiocie prawa rcprezentacyf dla wyznawców odmiennej reli- 
g i i , ale takich którzy się mają za chrześcian. Po ułatwieniu kilku mniej 
ważnych spraw zapowiedział marszałek, że nazajutrz po różnych salach 
zamku każda z 8 prowincyi odbędzie posiedzenie w celu obrania członków 
do połączonego komitetu sejmowego i członka do deputacyi długów państwa.

Hrabia L y n a r  zapytał się marszałka czyli tacy członkowie kury i pań­
skiej , którzy niebyli członkami sejmów prowincyalnych mogą się udać na 
zapowiedziane posiedzenia swych prowincyi. M a r s z  a ł e  k odparł,  że każdy 
członek sejmu może być wybranym  na członka połączonego komitetu lub 
członka deputacyi do długów, a skoro każdy jest obieralnym, toć zarazem 
musi mu służyć i prawo głosowania przy  wyborze.

Dnia 25 .  o godzinie 6 f  na wieczór zgromadziła się na posiedzenie ku ­
rya trzech stanów. — Po odczytaniu protokułu zabrał głos Deputowany 
V i n c k e  w tych s łow ach: o podług tego co słychać, dziś rano na posie­
dzeniach sejmów prowincyalnych, miano obierać członków do deputacyi 
długów państwa i do połączonego komitetu. W y b o r y ,  jeżeli mi wolno 
użyć zwykłego wyrażenia, miały wypaśdź jaskrawię pstro. W  niektó­
rych prowincyach całkowite stany miały się usuwać od oboru ,  w  dru ­
gich przystępowano z zastrzeżeniami, a w trzecich okazano zupełne zau­
fanie: słowem wybory miały iść bardzo rozmaicie. Również rozmaite by ­
ło i postępowanie marszałków prowincyalnych. Jedni przystawali na ogól­
ne zastrzeżenie a drudzy sądzili,  że im przystawać z urzędu n iew o lno - sło­
wem pokazuje się, że wypadek jest bardzo różnorodny. Oświadczam to 
tylko według wieści, gdyż urzędownie mogę jedynie wiedzieć o posiedzeniu 
sejmu prowincyi westfalskiej, na którym się znajdowałem. W  prowincyi 
westfalskiej siedmiu członków, do których ja  także należę, oświadczyło, że 
ze względu na formę i przedmiot nieuważają się za umocowanych do brania 
udziału przy tych wyborach, gdyż przez królewskie oświadczenie w  dniu 
wczorajszym ogłoszone, niezostały usunięte niezgodności dawniejszego p ra ­
wodawstwa z nowszem. Członkowie spomnieni niesądzili, iż im wolno na­
wet zezwalać, aby przystępowano do w yboru  deputacyi, która w myśl 
ustawy z dnia 3. Lutego r. b. przez samo przywołanie, nadaw ałoby moc 
p raw ną długowi w czasie w ojny  zaciągnionemu; albo że mogą zgadzać się 
na w ybór komitetu połączonego, któryby przez doradzanie rozstrzygał 
w praw odastw ie , nad osobami, własnością, podatkami, co właściwie na­
leży tylko do sejmu prowincjaluego i dla niego wyjednać trzeba. Formalny 
powód jest wreszcie ten, że niebyło £ ze stanu rycerskiego, z miast i gmin 
wiejskich, która to liczba jest niezbędną podług §. 38 . ustaw reprezenta­
cy jnych , aby prawomocnie stanowić a stąd i w ybory  odbywać. Ale było 
także powodem i to ,  że regulamin przepisuje, aby na 2 tygodnie deputo­
wani o mającym nastąpić wyborze zawiadomieni byli, jakoż ich bardzo 
wielu poodjeżdżało i niemieli pory dowiedzieć się, że im należy do Berlina 
w róc ić , aby mieć udział przy tak ważnej czynności. Biorąc wzgląd na te 
zawady, uważałem się za związanego sumieniem, abym do wyboru niena- 
leżał i stąd przeciw w yborow i,  jako według mego sumienia nieprawnemu, 
założyłem protestacyą, powtarzam tę protestacyą z tej tu mównicy i po-
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zw alam  sobie uczynić  jeden w n io se k ,  zw łaszcza ,  że wiedzieć mi niepodobna, 
ja k ie  pokaza ły  się oświadczenia w  in n y ch  prow incyach. W n io s e k  ten zas' 
b r z m i : poniew aż je s t  rzeczą niezmiernie w ażną  dla całego k ra ju  i naszych  
ko m iten tów  wiedzieć n a leż y c ie , jakie by ły  oświadczenia po jedynczych  człon­
ków , przeto  czynności w y b o ro w e  p o w in n y b y  być  wciągnięte do s tenogra­
ficznych doniesień i publicznie ogłoszone. W n o sz ę  o to ponaw ia jąc  niniej- 
szem m oją  p ro te s ta c y ą  w  sposób najuroczystszy.® (W ie le  g ło s ó w :  b raw o!)

M a r s z a ł e k :  naprzód  co do p ro w in cy i  b ran d enb u rgsk ie j .  k tórej w y ­
boram i miałem zaszczyt k ie ro w ać ,  muszę p ro tes tow ać  przeciw  w y rażen iu  
j a s k r a w i ę  p s t r o  (buntscheckig). Nasza p ro w in cy a  nie może być  zali­
c zan ą  z w yboram i j a s k r a w o - p s t r e m i .  Z upe łn ie  p od łu g  regulaminu 
w  niej postępow ano , a na p ro tok u le  w y b o ru  położy łem  i m p r i m a t u r ,  
a b y  b y ł  zamieszczony w  P ow szechnej gazecie p ru s k ie j ,  gdy ż  te w y b o ry  
należą także do czynności sejmu połączonego.

D ep u to w a n y  V i n c k e  od p a r ł ,  źe p row in cy i  b randenburgskie j nie  w y ­
rzuca ł ja s k ra w e j  pstrocizny, ty lko  m ów ił o ogóle óśmiu p row incy i  razem 
w z ię ty ch .  N ie  zasłuży ł zatem na uw agę  pana m arsza łka ,  pod k tórego 
p rzew od n ic tw em  każdy w y b ó r  ty lko  w  na jw łaśc iw szy  sposób o db y w ać  
się  może. M arko tnoby  mi by ło ,  g d y b y  w  ostatniej godzinie sejmu miał 
sobie zniechęcić marszałka.

M a r s z a ł e k  o d p a r ł ,  że na tem ośw iadczeniu  zupełnie zaprzestaje.
B i s m a r k - B o h l e n  ośw iad czy ł ,  że p ro w in cy a  pom orska  także pod 

w yrażen ie  j a s k r a w i ę  p s t r e  podc iągnąć  się nie d a ,  bo jednozgodn ie  od­
b y ła  sw e  w y b o ry .

D e p u to w a n y  B i s m a r k  - S c h o n h a u s e n  m ów ił ,  że nie w ie ,  czyli 
V in c k e  trzym ał się obycza jów  parlam entarskich  angie lsk ich , czyli też fran- 
cuzk ich ,  czyli nakoniec sw y ch  w ła sn y c h ,  ale to je s t  rzeczą p e w n ą ,  że w y ­
raz  j a s k r a w o  p s t r y  je s t  bardzo  nieparlamentarskira.

M a r s z a ł e k :  »muszę m ó w cy  p rz e r w a ć ,  że d ep u to w an y  Vincke ju ż  się 
należycie  w y t łu m a czy ł  z w y ra z u  uży tego .

D ep u to w an y  B i s m a r k - S c h o n h a u s e n :  us tępu ję  p rzed zdaniem pana 
m a rsza łk a ,  ale m uszę  uczynić  u w a g ę ,  że w ytłum aczenie  się względem je -  
dnć j p ro w in cy i  nie je s t  w ytłum aczeniem  się względem o g ó ł u , k tó r y  został 
do tkn ię tym . W reszc ie  należy ogłosić w y b o ry  w  p row in cyach  poczynione.

V i n c k e .  »Skoro  pan  marszałek ju ż  w y rzek ł  napom nien ie ,  to j a  nie 
p o trz eb u ję  z mej s t ro n y  w y s tę p o w ać  przeciw  użyc iu  w y ra z u  n i e p a r l a -  
m e n t a r s k i .  P o w ta rz a m ,  że moja uw aga tyczy ła  się ogółu  se jm ó w  p ro -  
w in c y a ln y c h , a w  szczególności nie  w y b o ró w  p ro w in c y i  pomorskiej .  W r e ­
szcie ośw iadczam , że nie p rzep isy  francuzkie ani angielskie ,  ale nasz re g u ­
lamin , k tó r y  Najj. P a n  w y d a ł  na p ie rw szy  sejm p o łączony ,  je s t  dla mnie 
p raw id łem .«

H rabia  Z  e c h  chw alił  w y b o ry  i p ro w in cy i  sa sk ie j ,  k tó re j  p rzew o d n i­
czył. P o d n o s i ły  się g łosy ,  ab y  w szystk ie  p ro to k u ły  w y b o ró w  odczytać, 
ale ich nie b y ło  i marszałek m ó w i ł ,  że to do niego nie należy.

N astępnie  odczytano  dw ie u c h w a ły  k u ry i  panów , a mianowicie co do 
jaw n o śc i  obrad  miejskich i co do o p ła ty  za koszta poby tu .

D oniósł  potem m arsza łek ,  że miasto S tu t tg a r t  p rzy s ła ło  adress do sejmu, 
łecz gd y  publicznie odczy tanym  być nie m oże ,  prze to  kom u o to  chodzi,  
znajdzie  go z łożonym  w  sekretaryacie .

P rzed  zamknięciem posiedzenia ,  d ep u to w a n y  B r i i n e c k  p rz e m ó w i ł ,  że 
to  j e s t  ostatnie posiedzenie niniejszego sejmu pod p rzew odn ic tw em  marszałka 
R o c h o w a ,  azatem poczy tu je  sobie za obow iązek  ośw iadczyć mu sw e naj­
g łębsze uszanow anie . Całe zgromadzenie podnios ło  się z p rzys tąpieniem  do 
s łó w  Briinecka, na  k tó re  odpow iedz ia ł  marszałek z w ynurzen iem  w d z ię ­
czności. O dczytano  p ro to k u ł  i zam knię to  obrady.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  3 0  Czerwca. — l zba p a ró w  p rzy ję ła  w czora  przeszło  t r z y ­

dzieści a r t y k u łó w  p ro jek tu  do p raw a  o zawodzie  lekarskim. R ozdz ia ły  te, 
d o ty c z y ły  w a ru n k ó w  nauki lekarskie j,  aptecznej i p rak tyk i  medycznej. 
A pteczna  p ra k ty k a  ma o trzym ać  osobne przepisy , k tóre  m inis ters tw o handlu  
w yp raco w a ło .  H rab ia  M onta lem bert  i markiz B arthe lem y żąd a l i ,  aby znie­
siono w a ru n k i  względem bakalaurea tu  umiejętności dla uczącej się m łodzie­
ż y  m edycyny ,  ale nie p rzy ję to  ich w niosku . P ro jek t  do p raw a  s tanowi, 
że  pow ołan ie  lekarza i ap tekarza, nie da się połączyć w j e d n o ,  dozwala j e ­
d n ak  w y ją tk u ,  gdyż  w olno  lekarzow i w  m ie js cu ,  gdzie nie masz apteki, 
mieć le k a r s tw a ,  ale pow in ien  je  brać z apteki pod ług  reguł urządzonej.  Nic- 
zap rzeczono  konieczności tego w y ją tk u ,  ale względem rozległości je g o ,  zda ­
nia b y ły  podz ie lone ,  ponieważ rząd  i kom raiss ia ,  zamierzali dozwolić leka­
rz o w i  założenia apteki w drugiej ręce ,  T h e n a rd  zaś p ro je k to w a ł ,  że lekarz 
ty lko  dla sw oich  ch o rych  może robić lek a r s tw a ,  nie  mając ich na sprzedaż 
publiczną. P o p r a w k ę  tę  izba przyjęła ."

Dziennik s p o r ó w ,  zo s ta ł  wczora skarcony  przez m o n i to ra ,  ponieważ po­
z w o li ł  sobie czynić n iek tó re  uw ag i nad postępow aniem  ministra  Salvandego 
podczas diskussii nad p raw em  lekarskiem w izbie p a ró w .  Urzędowe pismo 
to  p o w ia d a :  minis ter publicznego nauczan ia ,  nie po trzebu je  mieć żadnego 
w zględu  na  jak ieko lw iek  p rz y k ła d y  co do godności i nie usuw alności p ro -

fessorów  z u rzędow ania ,  pon iew aż  ju ż  sam u przedz i ł  podobnego ro d za ju  u -  
wagi. D iskuss ia  o d by w ała  się pom iędzy  zasadą przez rząd  zap ro jek to w a­
n ą ,  a zasadą ko m m issy i ,  k tó ra  domagała  się obszerniejszej w ładzy  dla mi­
nis tra  i dla tego zdanie rząd ow e  przem ogło  i w spartem  zostało przez izbę, 
g d y  tymczasem dziennik sp o ró w  to zarzuca m in is trow i nauczania p u b liczn e ­
go. Jego uw ag i przeto są  mylne. D ziennik  sp o ró w  pomija te uw agi i p 0 .  
wiada o pos tanow ien iu  izby p a ró w :  p rz y ję ty  a r t y k u ł ,  w ed ług  naszego zda- 
n ia ,  pojedna w szystk ie  in te ressa ,  poniew aż s ta n o w i ,  że w olno  m in is trow i 
oddalić professora z p o w o d u  podeszłego w ieku lub c h o ró b ,  k iedy  sw ych  
o b ow iązk ów  dopełniać nie m o że ,  ale dozw olono  to ty lko  wtenczas m inis tro­
w i ,  k iedy o to  uczyn ią  wniosek pro fesso row ie ,  lub jen e ra ln y  in spek to r  
lub dziekani i po daniu opinii ze s t ro n y  rad y  u n iw e rsy te tu .

Królewicz N em ours p rz y b y ł  w  to w arzy s tw ie  kapitana C ourto is  d’H u r -  
bas i sw ego lekarza Dra. Pasquier do Bareges. Królewicz Aumale objeżdża 
ogrom ne sw oje  b o ry ,  położone w departamencie A isn e ,  k tó rych  jeszcze n i­
g d y  nie widział .

Dziś w yjeżdża  książę Broglie do L o n d y n u  jak o  poseł. Hrabia Ja rn ac ,  
p ie rw szy  sekre tarz  posels tw a francuskiego w L o n d y n ie ,  to w a rzy szy  jem u  
w po d ró ży .

A n g l i a .
L o n d y n ,  2 9 .  Czerwca. — Publiczna uw aga  zw ró co n ą  j e s t  na ogólne 

w y b o ry .  Do końca Lipca p o trw a  p a r lam en t ,  poniew aż pozostaje  jeszcze 
kilka bilów do załatwienia. Czas w y b o ró w  zaw isł  je d n ak o w o ż  od pow ietrza , 
jeżeli u p a ły  u d e rzą  i żn iw a  wcześniej się ro zp o czn ą ,  natenczas w y b o ry  od­
łożą  na czas późnie jszy , jeżeli zaś deszcze i zimno panow ać  b ę d ą ,  w ów czas 
w y b o ry  w  p ie rw szych  tygodniach S ierpn ia  nastąpią .  W y b o r y  t rw a ć  będą  
przez t r z y  tygodnie.  Podczas w y b o ró w  zapew ne py tan ia  handlow e i reli­
gijne g łów nie  za jm ow ać będą s t ronn ic tw a  i na tera polu ścierać się ze sobą.

Times donosi z K a n to n u , że k up cy  tameczni pouciekali ze w szystk iem i 
zapasam i,  pon iew aż  obawiali się pow stan ia  ludu  tam ecznego , k tó r y  z w y k ł  
rabow ać  tak  u  swoich jak o też  i u cudzoziemców. A nglicy  spodz iew ają  się 
now y ch  posi łków  z lndyi .  — Odgrażania  przeciw  Anglikom i gu be rn a to ro w i  
chińskiemu K iing b y ły  poprzy lep iane  na rogach ulic.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  2 3  Czerwca. -  Dzienniki ogłaszają teraz zeznania świad- 

k ó w  w  sp raw ie  w ytoczone j przeciw  L a  R iv a ,  k tó ry  miał strzelić do k ró lo ­
wej z dw óch  pis to letów . La Riva zaprzecza w szystkiem u. D. 2 0  odw ie­
dzili infant D o n  Francisco i jego  có rk a ,  k ró la  w  P a r d o ,  po  rozm ow ie t r z y -  
godzinnćj pow rócili do pałacu królow ej.

Podobno  E sp ar te ro  p o w ró c i  do Hiszpanii i p rz y w ró co n y m  zostanie  do 
sw ych  godności.

Dziennik jeden  d o n o s i ,  że progressyci tw o rz ą  po p row incy ach  ju n t y ,  a 
następnie  zażądają  u tw o rzen ia  centralnej ju n t y ,  k tóra  w y k o n y w a ć  będzie 
rząd  n a jw y ższy ,  zw o ła  ko r tezó w  i zmieni konsty tuc ią .

Jenera łow ie  Shelley  i P aw ia ,  mają  być  złożeni z gu be rn a to s tw a  w  A n- 
daluzy i i Katalonii.

P o r t u g a l i a .
W e d łu g  depeszy u rzędo w ej z O porto  dnia 2 0  C zerw ca ,  k tó r ą  zamie­

ściła gazeta m ad ry ck a ,  stali tam na czele r z ąd u  jen e ra ł  Povoas i pa te r  B e r ­
nardino. O badwaj są  s tronnikam i M igue la ,  i dla tego złożyli sw oje  u rz ę ­
dow ania  jen e ra ł  A lraargen , hrabia  Vasconcellos i baron  T o rn o s .  J e n e ra ł  
V inhaes u d e rzy ł  na oddział w o jska  p o w s ta ń c ó w , k tó ry  zmierzał do E w o -  
ry  i zabrał g o , poczem jeszcze 3 0 0  p o w s tań có w  dobrow oln ie  się poddało.

W i o c h y .
R z y m ,  2 2  C zerw ca .  —  W c z o r a ,  jak o  w  rocznicę koronacyi papieża, 

czytano na rogach u l ic ,  ogłoszenie ka rdyna ła  G i z z i ,  w  którera wyliczone 
zosta ły  reform y, k tó re  J e g o  św iętob liw ość  rosporządził .  P ow iedziano  w y ­
raźnie  w  tćm og łoszen iu ,  źe zw ołane  s tany  p row inc ia lne ,  będą  się z a tru ­
dnia ły  p o p ra w ą  adminis tracyi i finansów. Z drugiej s t ro n y  n apom ina ,  a b y  
lud się w ystrzega ł  wszelkiej p rzesady  w uroszczeniach i czekał z c ie rp l iw o ­
ścią na dobre zam iary  J eg o  św iętobliwości Ogłoszenie to  atoli tak dale­
ce oziębiło u m y s ły  R zym ian  w zględem pap ieża ,  że ten ty lko  to  po jm ie ,  co 
zna lekkość niestałych k w ir i tó w .  Pap ież  sam naw et zd aw ał  się ważność 
k ro k u  tego oceniać, pon iew aż  w  ciągu d ru k u  nadszedł roskaz  do d ru karn i ,  
ażeby prassę zap ieczę tow ano , ró w n ic  jak  ju ż  odd ruk ow ane  a rk u sze ,  później' 
roskazano dalej d ru k o w ać  ogłoszenie. Za to  też dzisiaj ( 2 3  C z e rw c a )  nie  
o dezw ały  się o k rz y k i :  niech ż y je ,  kiedy P ius IX. z całą św i tą  d uc h o w n ą  
przejeżdżał do bazyliki la te ran eń sk ie j , na u roczystość  St. Jana. M otu  p ro -  
p r is  w y dan e  w  p rzeszłym  tygo dn iu ,  wcale się niepodoba. L ud  spodz iew ał 
s ię ,  że minister w o jny ,  skarbn ik ,  cam erlango , będą w y b ran i  z s tanu  ś w ie ­
ckiego , a tu  widzi na n o w o  m ons ig no rów  na tych posadach. P rz y w ó d z -  
cy  lu d u ,  poprzylepiali  tez w czora  pod owerai odezwami s a ty ry  i g ro źb y  
i sm u tn y  o k rzy k :  Corragio el primo sonnifero. Co ten w y ra z  znaczy  
w  R zym ie ,  je s t  pow szechnie w iadom o, sm u tn ą  i opłakania  god ną  b y łb v  
w r ó ż b ą ,  g d y b y  się spełnić miała.

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  1 L ipca. — Przed n iedaw nym  czasem , została  matka zna­

nego D ra  Suzelki mieszkającego w  H am b urg u  zapozw aną  przed kommissją, 
k tó ra  w y p y ty w a ła  j ą  o szczegóły w y cho w an ia  s y n a , o szkoły , do k tó ry ch
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uczęszcza ł ,  o p rzy jac ió ł  i o w y p a d k i  z jego życia. — W szy s tk ie  p rzez  
n ią  podane szczegóły zapisała komraissja do p ro tok u łu .  Odkąd Suzelka  u w i ­
k ła n y m  został w  zabiegach dissidentów niemieckich w  W e im a rz e  i H a m b u r­
g u ,  s ta ł się przedmiotem dyplom atycznych  p rześ ladow ań , a szczególniej za­
bierano jego dzieła w e  w olnem  mieście han zea ty ck iem , jakiem je s t  Hamburg. 
P o n iew aż  niety lko sam Suzelka u t rzy m u je  się z pism sw o ic h ,  ale n aw e t  
Z tego samego źród ła  p rzesy ła  matce sw ej w s p a rc ia , przeto  przez  zbieg oko­
liczności ogołoconym  został z fu n d u s z ó w ,  ale szczęściem znalazł zastępcę 
w  p e w n y m  obcym jem u  m ę żu ,  k tó ry  jego  przyw iązan ie  synow sk ie  zastąpił 
i p rz y b y ł  do biednej staruszki mieszkającej w  K los te rneuburgu  pod W ie ­
d n iem , ośw iadcza jąc ,  iź mając w zgląd  na sposób myślenia n iepodległy jej 
s y n a ,  co rok  dosyłać  je j  będzie 1 5 0  zło tych reńskich na wspomożenie.

P on iew aż  Hrabia Stadion po ło ży ł  za w arunek  przyjęcia  g u b erna to rs tw a  
w  G a l i c y - i ,  jeżeli feldmarszałek porucznik  baron Hammerstein o dw ołanym  
zostanie z jeneralnej kom endy  w  L w o w ie ,  p rze to  tem u  żądaniu  teraz się 
s ta ło  zadość i feldmarszałek p r z y b y ł  w tych dniach do W ie d n ia ,  aby  w ię­
cej nie wracać do L w ow a. Podobno  o trzym a  dymissią.

P e s z t ,  2 9  C zerw ca .  — K ról węgierski w y d a ł  bardzo w aż n y  dekre t  
do  kom itatu  Szabolcskiego. K omitat ten p o s tan o w i ł ,  ażeby administra to- 
ro w ie  nie przew odniczy l i  sc d r io m , a jeże liby  chcieli p rzew od n iczyć ,  ażeby 
kom ita tow i urzędnicy  posiedzenia sedrii opuszczali.  Uchylono także intimat 
u am ies tn iko sk i , k tó ry  uznał to postanow ien ie  komitatu  za n iew ażne ,  p o d o ­
bnie  nie uw zględnił  komitat nad w ornego  dekre tu  kancel lary i ,  w ydanego  
w  imieniu króla, poniew aż d ob ry  król ani wie, co d okazu ją  u rzędnicy z bie­
d n ą  ojczyzną. K omitat n aw e t  doniósł k r ó l o w i , źe dekre t  n a d w o rn y  zape­
w n e  nie po woli króla w y d a n y m  został.  K ról na to w  odpow iedzi swej 
w łasnoręczn ie  podpisanej odpow iedzia ł,  że to je s t  insinuacia niegodna, oska­
rża jąca  i g w a ł to w n a ,  nie mająca uszanow ania  dla p a nu jąceg o ,  n a d u ż y w a ją ­
ca p raw a  petycyi.  K ról nadto ro sk a zu je ,  ażeby komitat u s łucha ł  rosporzą-  
dzenia kancellaryi i nie narażał się na su row o ść  praw a,  nakazującego u t r z y ­
m anie pow agi królewskiej.  T a  niełaska bynajm niej nie ugięła oporu  komi­
ta tu  , k tó ry  p o s tano w ił  w b rew  woli króla u trzym ać  sw oje  postauowicnie  
aż do sejm u zebrać się mającego. (Gaz. w roc ł.)

G r e c y a.
A t e n y ,  2 0  Czerwca. — W  przeszłym  miesiącu rozb ił  się okrę t  około 

w y s p y  Kandii z pielgrzym ami algierskiemi p o w raca jący m i ż Mekki. Z tych 
2 3 3  u tonę ło ,  reszta  zaś 1 6 7 ,  d op łynę ła  do brzegu i została ocaloną. F ra n ­
cuski konsu l i gu be rn a to r  M usta fa ,  basza K and ii ,  p r z y b y ł  im na  pomoc. 
N astępnie  p rzyby l i  pie lgrzym i na okręcie francuskim do p o r tu  P i r e u s , gdzie 
ich król Otto odw iedził  i rozdał pom iędzy nich 1 0 0 0  p ias trów . Po  w y ­
siedzeniu k w a ra n ta n y ,  siedli pie lgrzym i na okrę t  francuski T r i t o n ,  k tó ry  
ich do T u lo n u ,  a następnie  do Algieru  przewiezie.

B O Z H A I T E  W I A D OMO Ś C I .
Handel, rękodzieła i fabryki.

( D okoń czen ie .)

P om im o teg o ,  pozostaje  jeszcze do życzenia w iększe u łatw ienie  tr a n s ­
p o r tu  z kró lestw a do morza Czarnego. Jeszcze  za Z y gm u n ta  A u g u s t a , K ar­
d y n a ł  C om m endon i,  a w  ostatnich czasach Broiimiller ,  p ro jek tow ali  połą­
czenie Dniestru  z Sanem i W is łą .  P an  Defillcs zaś p ro jek tow a ł  połączenie 
D n ies t ru  z Bugiem. W y k o n a n iu  tych p lanów  to mianowicie stoi na p rze ­
szko dz ie ,  że te części D n ies t ru ,  S a n u  i B u g u ,  w  k tó ry ch  połączenie na- 
s łąp ićb y  m og ło ,  nie pod jednem zosta ją  panowaniem . Nie pozostaje  więc 
jak  ty lko w prow adzenie  kolei żelaznej od W a rs z a w y ,  do Odessy. Kolej ta 
zas tąp iłaby  zupełnie  kom m unikację  m o rsk ą ,  i zapew niła  nam korzyści k ra ­
j ó w  bezpośrednio  nad morzem położonych, a nadto tę p rzyn io s łaby  korzyść, 
że sk om m unikow ałaby  p o r t  Odessy ze w szystk iemi punktam i ś rodkow ej i za­
chodniej E u ro p y ,  z k tóremi W a r s z a w a ,  przez  w y p ro w ad zen ie  kolei żela­
zny ch  po łączoną będzie.

Idzie jeszcze o to , w  jaki sposób zaw iązanie  s to sun kó w  handlow ych  
z  A zją  uskutecznić należy. Nie m am y ani fab ry k an tó w  ani k u pcó w  tak 
zam o ż n ych ,  k tó rzy b y  pojedyńczo  tak wielkiego znaczenia handel zawiązać 
i ciągle p row adzić  mogli, a g d y b y  też i byli w  s tan ie ,  to szczegółowe te u- 
s i ło w an ia ,  nie m ogłyby  sprow adzić  po m yś lnych  w y p a d k ó w . G ust naro ­
d ó w  w schodnich  zupełnie  jes t  ro żn y  od gustu  eu rop e jczyk ów , a w swoim 
rod za ju  bardzo  w ym yślny .  Posyłać  w ięc do L ew a n tu  to w a r y  chociażby 
w e d łu g  p rzy ję tych  w E urop ie  opinji na jdoskona lsze ,  ale nie w ed ług  gustu  
i po trzeb  tamecznych mieszkańców  d o b ra n e ,  je s t  to na n ieochybną  w y s ta ­
w iać się stra tę .

P rócz  tego zwrócić  należy uw agę  na t o ,  że haudcl w tenczas je s t  naj­
k o rz y s tn ie j szy ,  k iedy zapasy to w a ró w  ściśle są  do po trzeby  konsum entów  
i  możności od by tu  zastosowane. G dyby  zaś sami fabrykanci pojedyńczo  i 
bezpośrednio  posyłali -wyroby sw oje  do Persji,  w tenczas te nas tąp i łyb y  sku ­
tk i ,  źe alboby na to w a ry  t e ,  dla b raku  znajomości s to sun kó w  miejscowych, 
w cale  nie  mieli o d b y t u , albo też p rzepuśc iw szy  na n iek tó rych  punktach 
t a r g :  musieliby to w a ry  ze znaczną m arnow ać  s t r a tą ,  albo też przeciwnie, 
n ie do s ta rczy w szy  tyle ile miejscowa konsuracja  w y m ag a ,  nie zaspokoiliby

p otrzeby ,  nie potrafili zawiązać ciągłych s to su n k ó w  han d low ych  i niezdołali 
odstręczyć tamecznych k u pcó w  od szukania zagran icznych  ta rgów.

Ja s n ą  więc je s t  rzeczą ,  źe zaprow adzenie  p ro jek tow aneg o  hand lu  na­
stąpić może i p ow inno  przez zaw iązanie  kompanii h a n d lo w e j ,  nic  nadając  
je j  jed nak  żadnych p ra w  monopolicznycli.  Cztery tys iące  akcyi po 1 0 0 0  
z ło tych k ażd a ,  u fo rm o w ały b y  kapitał c z te ro -m il io n o w y ,  k tó r e m i ,  g d y b y  
rząd w zią ł  na siebie d ru gą  taką  ilość a k y i ,  handel ten mógłby od  ra z u  z y ­
skać znaczną rozciągłość, a o ileby sam p rzez  się b y ł  niezawodnie zy sk o ­
w nym  , o ty le  drug ie  w zm agałby  pow szechną  zamożność.

U form owana ty m  sposobem kompania h a n d lo w a ,  sk u p y w a łab y  w  k r ó ­
lestwie to w a ry  p rzy da tne  na handel lew antsk i,  a w  P e rsy i  p roduk ta  i to ­
w a ry  na bezpośrednie użyc ie ,  lub w yrob ien ie  fabryczne dla P o lsk i ,  u t r z y ­
m ując  ciągłe sk łady  to w a ró w  polskich w  T a u r i s ,  w  E rz e ru m  i w Tiflis, 
a to w a ró w  perskich i innych  azyatyck ich  w  W arszaw ie .  P e r s y a ,  jako  
p u n k t  ś ro d k o w y  ze zbiegających się kom unikacyi l ą d o w y c h , na jw iększe  
obecnie zapew nia  korzyści p rzy  zaw iązaniu  s to su n k ó w  hand low ych  z A z y ą ;  
lecz u tw o rz y ć  się mająca kom pania handlow a nie p o w in n a  się ograniczać n a  
tćj jednej drodze h a n d lo w e j , jeżeli inne ró w n e  jej k o rzyśc i  p rzynieść  mogą. 
Może z Odessy zawiązać s tosunki handlow e ze w szystk iem i p o r ta m i ,  nad  
morzem czam era i śródzieir.nem np. z E g ip tem ,  z G re c y ą ,  ze S tam bułem  
i tym podobnemi. *)

P rz y  takich komunikacyach h an d low y ch  w k tó rycheśm y n ig d y  bezpo­
średnio nie mieli u d z ia łu ,  handel i p rzem y sł  polski podnieść się w in ien  do 
nader  w ysokiego  stopnia. Bliżsi su ro w y c h  m a te rya łó w ,  bliżsi miejsca od­
b y tu  na w y ro b io n e  fab ry k a ta ,  sami tylko sobie w in ę  p rzyp isaćb yśm y  m u ­
sieli, g d y b y śm y  nie poszli w  zaw od y  z najznakomitszemi krajami fabry- 
cznemi, a naw et z czasem, niepotralili zamienić z niemi ro l i ,  i niezdołali  
im dostarczać taniej ty ch  to w a ró w  i fab ry ka tów , k tó reśm y od nich k u ­
powali.

J u ż  w łasn ą  s i łą  dokonać tego pow inn iśm y, ale i na to  rachow ać  można, 
źe jak  ty lko  handel nasz w Lewancie  ustali s i ę , fabryk i sukienne w  N ider­
landach i w  p row in cyach  prusk ich  nad R en em , k tóre  najznaczniejszy m a ją  
o d b y t  do L e w a n tu ,  u p a d n ą ,  a nas tępn ie ,  źe znaczna część fab ry k an tó w  
tych  p ro w in c y i ,  zakłady i kap ita ły  inoże p rzen io są  tu ta j .  T o  samo m oże 
dziać się będzie i w  innych  szczegółach p rzem ysłu  i fab ry kacy i ,  ja k  ty lko  
dla nas o tw o rz ą  się środki tak k o rzys tnego  odbytu .

Z ap ew n iw szy  sobie takim sposobem nab yw an ie  su ro w y c h  m a te ry a łó w  
i zagraniczny o d b y t  na  nasze fa b ry k a ta ,  nie na leży  spuszczać z uw ag i  od ­
b y tu  w e w n ą t rz  k ra ju ,  k tó r y  pod każdym  w zględem je s t  w ażniejszy . T o  
jed y n ie  osiągnięte b yć  może przez u tw orzen ie  się licznego i zamożnego s tanu  
średniego i postawienie  włościan na w ysok im  s topn iu  zamożności.

Nie możem tu  pominąć następującej uwagi.  M iędzy  środkam i do p o -  
dżw ignienia  włościan po trzebnem i,  mieści się zaprow adzenie  rękodz ie ł  i fa­
bryk . T o  p e w n a ,  źe liczna klassa fab ryk an tów , rzem ieś ln ików  i k u p có w , 
po trzebu jąc  na konsum cyę  wiele p ro d u k tó w  ro ln iczych ,  p rzy czyn ia  się b a r­
dzo do polepszenia stanu ro l n ik a , ale nie w iększy ma w p ły w  zamożność 
klassy  ro ln ików , na stan rękodzie ł i fabryk, raz źe klassa ro ln ikó w  je s t  za ­
wsze  najliczniejsza i w p ły w  większej m assy  ludności na mniejszą m usi b y ć  
większy, ja k  mniejszej na w ię k szą ,  p o w tó re ,  że uży w an ie  p ro d u k tó w  ro l­
niczych w pew ny ch  ścieśnione je s t  granicach. N ajbogatszy  bow iem  fab ry ­
kan t i kupiec nie wiele więcej może spożyć  p ro d u k tó w  ro ln iczych  ja k  k a żd y  
in n y  konsu m en t;  kiedy przeciwnie u ży w an ie  w y ro b ó w  fa b ry c z n y c h i  wszeU 
kiego rodza ju  to w a r ó w ,  szczególniej tak nazw any ch  z b y tk o w y c h ,  do nie­
ograniczonej ilości może być poc iągnię te ,  skoro  ty lko  na możności ich za­
płacenia nie zbyw a. Mylnie przeto  u t r z y m u ją  ci k tó r z y  tw ie r d z ą ,  źe  kra j  
je s t  ubogi dla t e g o , źe nie ma r ę k o d z ie ł , fab ryk  i h a n d lu , więcej zależy 
od zamożności klassy ro ln ikó w , jak  stan tej klassy od zamożności fab rykan­
tó w  i ku pców . Ś rodk i w ięc dążące dó postaw ien ia  włościan na w y ż sz y m  
s to pn iu  zamożności są  ważniejsze i poprzedzić  p o w in n y  te ,  jak ie  do wznie­
sienia rękodzieł i fabryk  przedsięwziąść należy.

P rz e m y s ł  i handel w  k ra ju  w  k tó r y m  od w iek ów  b y ł  zaniedbany n ie  
ła tw o  da się w znieść , ale raz  o b ud zon y  w  szybkiej w zras ta  p ro g ressy i .  
W  Anglii w edług  św iadectw a Karola  D u p in  (V oyages dans Ja Grande B re ­
tagne) dopiero od czasu siedmioletniej w o jn y  przem ysł i hande l n a b y ły  
znaczenia, a odtąd  w  ciąg łym  są  wzroście. Jeszcze bardziej zadziw ia  szybki 
w z ro s t  p rzem ysłu  francuskiego po re s ta u racy i ,  ja k  to o kazu je  tenże sam 
D up in  w  dziele swojera  » F o r c e s  p r o d u c t i v e s  e t  c o r n m e r c i e l l e s  
d e  l a  F r a n c e . "  Nie m y ln ą  więc można mieć nad z ie ję ,  źe p r z y  środkach, 
w yże j  w ym ien ionych  p rzem ysł  i handel nasz s tan ie  na  w ysokim  s to p n iu  
znaczenia ,  i zyska  taką  rozciągłość o jakiej teraz zaledwie marzyć nam w o ­
ln o ;  tym  bardziej, że w  innych  kra jach ,  w  c iągu  pos tępu  przem ysłu ,  tw o ­
r z y ł y  się dopiero  w ynalazki i u lepszenia ,  m y  zaś możemy korzy s tać  z g o ­
to w y c h  dośw iadczeń w szystkich na ro d ó w  i w ieków .

* )  O korzyśc iach  handlu  z A zyą a szczególn ie j  z P c r s y ą  p a trz  w yżej  
w ym ien ione  dzieło. -V o y a g e  d ans  la H o ss ie  m e r i d i o n a l  p a r  le  Chevalier de 
Gamba. - - I l a n v a y  H eschre ibnng  e in e r  R e is e  nach P e r s ie n  du rch  Rnssland.«
— U eher den Landhandel nach A sien  durch Ilussland (bezim iennie.) — U eber  
die Eniivickelunjr der produktivcn u com m crcicllen Kraflic des P reussiscbeu  
Mtaats (hezim ieunie). — D er w ich ligste  Canal von K o ro p s, von Braiim iiller.



634

W yścigi konne, dnia 5. Lipca 1847.
N a czas fegorocznicli W yścigów  konnych przyjął urząd sędziego 

Pan koniuszy królewski M ajor v. d. B r i n k e n .  W yścigom sprzyjała 
bardzo dobra pogoda.

Nr. I. P r o d u c e - S t a k e s .  Nagroda rządowa 300 talarów. Czas 
gonitwy rok 1847. Konie w r. 1844. w państwie Pruskićm zrodzone. 
Zgłoszenie do 31. Grudnia 1843. Zaraz po urodzeniu konie Dyrekcyi 
oznajmione być powinny, a to przy podaniu dokładnego opisu, dnia 
urodzenia, z wyszczególnieniem rodow odu , a Dyrckcya zastrzega sobie 
rozpoznanie dokładności i prawdziwości zaoznajmień w sposób, jaki za 
stosowny uzna, w skutek czego postanowi względem zdolności do przy 
stępu. W ałachy  wykluczone. Ćwierć mili. Zwycięstwo pojedyncze. 
Obciążenie: dla ogierów 118 funtów, dla klaczy 114 funtów. Bez współ- 
gouitwy żadna nagroda, dwa więc przynajmniej z oznajmionych koni 
stawione być powinny. Stawek się nie żąda.

1) Hrabiego R e n a r d ,  gniady ogier Mai Toms po Rush z Tomassiny, 
urodzony dnia 18. Kwietnia 1844 Jeździec: błękitna kurtka, czerwone 
rękawy i błękitna czapka. 2) Xięcia S u ł k o w s k i e g o ,  ogier kasztano­
waty Mak Rush, po ogierze Rush i klaczy Makorell, urodzony dnia 25. 
Lutego 1844. Jeździec: żółto i w czerwone paski

G dy Mak Rush w chwili, w której się ścigauka zaczęła zakulawiał, 
p rzeto uiemógł tenże dalej walki odbywać, jak tylko aż przed trybunę; 
Mai Toms odbył więc odtąd całą drogę sam ty lko , naprzód w spokojnym 
Canter a potem w mocniejszej Pau, które biegi każą się wiele spodzie­
wać na przyszłość po tym koniu. Jeździec zwycięzcy: Elłchy.

Nr. II. W y ś c i g  T o w a r z y s t w a  p i e r w s z y .  200 tal. dla zw y­
cięzcy w gonitwie na wolnym forze. Konie w W . X. Poznariskiem zro ­
dzone. Stawka 2 lujdory, wszystko pod przepadkiem za niestawienie 
się konia. Ćwierć mili; zwycięztwo podwójne. Drugi koń otrzymuje 
po łow ę stawek, jeżeli się za słup przedmetowy wydalić nie da. Obcią­
żenie: d i akoni  3iocznych 110 funtów, 4rocznych 128 funtów, 5rocznych 
150 funtów, Oroczuych 1 6 0 funtów; klacze o 5 funtów mniej.’ W ałachy 
wykluczone.

1) Hrabiego W i t o l d a  W o ł o w i c z a ,  klacz kara, Cara, półczystej 
krwi, 6 lat stara, po Orloffie z Limy. Jeździec: zielona kur tka czer­
wone rękawy, biała misiurka. 2) Xięcia S u ł k o w s k i e g o ,  klacz kara 
M y Jo y ,  czystej krwi, 3 lata stara, po Kippelnosie z klaczy Portrait. 
Jeździec: żółto i w czerwone paski 3) Pana A l b i n a  W ę s i e r s k i e g o ,  
klacz gniada Missis, z Roweny po Watermanie własnego chow u, u ro ­
dzona w roku 1841. Jeździec: czerwona kurtka,  czarna misiurka.’

Bieg pierwszy. Sciganka szła zaraz z kopyta bardzo ostro. Cara 
wzięła zaraz z początku pierwsze miejsce, aż dopiero na środku trzeciego 
boku wybiegła ją,My J o y  i wyścigła Carę o długość trzech koni. Missis 
był koń trzeci. Sciganka trwała 2 minuty i 40 sekund.

Bieg drugi. My J o y  wiedzie, Missis walczy z początku z widokiem 
na dobry  skutek; później odbiera wództwo Cara, aż nareszcie na trzecim 
boku  My J o y  s t a n o w c z o  je w y p r z e d z a  i d o  s łu p a  zw y c ię z k io e o  o dłu­
gość dwóch koni przed innemi przybiega. Trwała sciganka 2 minuty i 42 
sekundy. Jeździec zwycięzcy: Newmann.

Nr. IH. W y ś c i g  w ł o ś c i a ń s k i  z funduszu rządowego i z fun­
duszu Towarzystwa. 150 tal. dla zwycięzcy w gonitwie na wolnym 
lorze. Ćwierć mili. Właściciele lub dzierżawcy posiadłości, które nie 
należą do rzędu dóbr szlacheckich. Zwycięzcy z powiatów W .  X. P o ­

znańskiego odbywają gonitwę, a to z każdego powiatu tylko pierwszy 
zwycięzca. Obciążenie bez przepisu. Przystęp mają tylko klacze, któ­
rych do robót w roli w roku bieżącym stale używano a których właści­
ciele według § 27. statutów Towarzystwa w tej mierze zaświadczeniem 
władzy powiatowej się wykażą. W ałachy  wykluczone. Stawa 7 lub 
więcej koni do gonitwy, natenczas koń pierwszy otrzyma 80 talarów, 
koń drugi 50 talarów, a koń trzeci 20 talarów. Jeźdźcy w chędogim 
ubiorze. Siodła według woli.

Zgłosili się zwycięzcy z 8 powiatów : Międzyrzeckiego, Między- 
chodzkiego, Chodziezkiego, Krotoszyńskiego, O dolanow skiego, P o ­
znańskiego, Bydgoskiego i Średźkiego, z których jednak pierwszy się 
niestawił.

Prawie wszyscy jeźdźcy jechali oklep bez siodła i dery, i odbyli 
ścigankę w dobrym porządku. Pierwszą nagrodę 80 talarów otrzymał: 
właściciel młyna G l a d i s c h  z Prusimia, powiatu Międzychodzkiego, 
drugą nagrodę 50 talarów rolnik S t e l l m a c h c r z e  Stroźewskich holen­
drów powiatu Chodzieźkiego, a trzecią nagrodę 20 talarów, rólnik 
G i e r s c h m a n n  z Gumienie, powiatu Krotoszyńskiego.

Nr. IV. Stakes księcia S u ł k o w s k i e g o .  Gonitwa na torze 
wolnym. Stawka 15 lu jdorów , 10 lujdorów na przepadek. Zwy« 
cięzca otrzyma puhar srebrny broniony przez Pana H e y d e b r a n d  u n d  
d e r  L a s a  N a s s a d e l ,  k tóry po trzykrotnym wycięztwie bez względu 
na następstwo, własnością się jego stanie, i stawki. Konie wszelkich 
krajów. Obciążenie: dla koni 3 rocznych 115 funtów; 4 rocznych 130 
funtów, 5 rocznych 140 funtów, dojrzałych 150 funtów. Klacze i w a ­
łachy o 3 funty mniej Pół mili. Zwycięzca płaci 10 lujdorów na nowy 
zakup puhara i jest obowiązany bronić go wygranej w roku najbliższym 
albo zapłacić przepadek. Zgłaszać się wolno aż do d 30 Czerwca r ‘ b. 
do godziny 10. wieczorem.

1) Paua H e y d e b r a n d  u n d  d e r  L a s a  N a s s a d e l ,  ogier kaszta­
nowaty Rubens, 3 lata stary po Maleku i klaczy F lora  po Riddelsworlh- 
cie. Jeździec: jasnosbłękitna kurtka i biała misurka. 2 )  Hr. R e n a r d ,  
klacz gniada Camarthel, czystej krwi, z ojca the Colonel i matki Mar­
tha. Jeździec: błękitna kurfka, czerwone rękawy, błękitna misurka.

Antelope zapłaciła przepadek. Przez czas ściganki na trzech pier­
wszych bokach szła Camarthel na przodzie, musiała jednak po zaciętej 
walce odstąpić pierwszeństwa Rubensowi, który je też aż do słupa zw y . 
ciężkiego zatrzymał. Sciganka ta trwała 5 minut 10 sekund. Jeździec 
zwycięzcy: Trail.

Nr. V. W y ś c i g  w ł o ś c i a ń s k i  o wyznaczoną przez Tow arzy­
stwo drugą nagrodę 50 talarów. Przystęp mają wszelkie konie właści­
cieli i dzierżawców posiadłości rolnych w W . Ks. Poznafńskiem, nie na­
leżących do dóbr szlacheckich z wyłączeniem tych koni, które w goni­
twie pod liczbą IV. umieszczonej, pierwszą i drugą nagrodę otrzymały. 
Ćwierć mili z przeszkodami.

Ubiegały się dwa konie z powiatu Średzkiego, dwa konie z powiatu 
Chodziezkiego, jeden koń z powiatu Odalauowskiego i jeden koń z ptu 
P o z n a ń sk ie g o .

Pierwszą zawadę przebyło 5 koni dobrze , współzawodnik z ptu 
Poznańskiego padł. Odtąd wybiegł 6 letni ogier brudno-kasztanowaty 
rolnika Abrahama, z Ostrówka powiatu Chodziezkiego, daleko przeil 
inne 4 konie t a k , ze nie tylko drugi rów najpierwej przeskoczył, ale 
też najpierwej do słupa zwycięzkiego dobiegł, zostawiając inne konie 
daleko za sobą.

W  księgarni Z t t p a ń s k i e g o  wyszło 
dzieło pod tytułem:

D z ie w ic a  O rlea ń sk a
ustęp z dziejów Francyi 

napisałMŁ a r ó l A i b e li.
Cena Zip. 16.

Z żalem wyznać muszę, iż nagle odwołanie 
innie z mojego tutejszego stanowiska urzędo­
wego pozbawia mnie sposobności pożegnania 
się osobiście z moimi przyjaciółmi i znajomymi. 
Po  piętnastoletnim pobycie w Poznaniu a dzie­
więcioletniej działalności w urzędowaniu jako 
Radzca ziemiański i Prezydent policji stawa mi 
w  godzinie rozstania przed oczy żywe w całera 
znaczeniu przekonanie, iż rozliczne względy 
przywiązują innie silnie i czule do osób i sto­
sunków tutejszych. Z pełni serca mojego skła­
dam podzięki władzom i korporacjom, publicz­
ności i moim współobywatelom w ogóle, jak i 
w szczególności pojedyriczym mężom, którzy 
mnie w urzędowym i prywatnym zawodzie chę­
tnie i życzliwie wspierali, zaufaniem swem za­
szczycali i ułatwiali mi spełnianie wedle sił obo­
wiązków powołania mego. Zegnam z serca także 
moich znajomych pomiędzy niemieckimi i p o l ­
skimi mieszkańcami Wielkiego Xięstwa Poznań­
skiego na szerz i dal. Jeżeli jednakowoż w tru- 
dnem mojern położeniu niepodobna mi było 
zniewolić sobie przyjaźń i miłość wszystkich, 
to  wszelako mam to przeświadczenie o sobie, 
zem sobie zaskarbił i zapewnił szacunek wszy­
stkich Poznań , dnia 6. Lipca 1847.

Król. Radzca Ziemiański i Prezydent policji
Or. Minutoli.

W rześnia r. b. począwszy, wypuszczone zosta 
nie jak dawniej w drodze licytacyi najmniej żą­
dającemu.

Tym końcem wyznaczyliśmy t e r m i n  na  
d z i e ń  13.  L i p c a  r. b.  p r z e d  p o ł u d n i e m  o 
g o d z i n i e  l l s t e j  przed Sekretarzem miasta 
Panem Z e h e ,  na który chęć podjęcia się lego 
mających wzywamy.

W aruuk i znajdują się w naszej Registraturze 
do przejrzenia

Poznań, dnia 8 Czerwca 1847.
M a g i s t r a t .

' 5 ’y  s ta  w a s z t u k  p i ę k n y c h .
W ystawa dzieł, żyjących mistrzów, codzieri 

jest otwarta od 9. zrana do 6. z wieczora w sali 
hotelu Saskiego; pierwszy oddział dnia 11. b. 
m. zostanie zamkniętym i (Irugi oddział dopiero 
dzień 15. b. m. otwartym być może.

Dnia 7. Lipca b. r. o godzinie 4tej z południa 
odbędzie się walne zebranie Towarzystwa sali 
handlowej w tejże sali.

Jeżeliby przy odjeżdzie moim z P o z n a n i a  
miał kto do mnie lub mojego domu jakie p re ­
tensje, którebyin zaspokoić przepoinniał, niech 
się uda do Pana Assessora policyjnego H e y e r ,  
któremu zostawiłem fundusz na niezwłoczne ich 
zaspokojenie.

Poznań, dnia 7. Lipca 1847.
 ____ Prezydent policy i Dr. Minutoli.

O B W I E S Z C Z E N  1E. 
Uwiadomiam niniejszem Szanowną Publiczność, 

jako pensya moja dawniej w dwóch tylko klas- 
sach się zawierająca, od W ielkiej nocy r. b. p rxy 
przybiorze sześciu Nauczycieli giuinazyaluych, 
na trzy przeformowaną została, z których naj- 
umiarkowańsza oplata miesięczna od klassy Iszej

o b w i e s z c z e n i e ^
Czyszczenie miasta n a  rok . j e d e n ,  od 15.

Przyłącza się dodatek nadwornego optyka JO , IŁo/itt s Meklenburg-Schwerin.

2 tal., Iłgiej 1 tal. 15 sgr., od klassy Illciej 1 tal. 
wynosi. Stosownie do ilości pensyonarek, które 
na moję stancyą przyjmować będę, guwernantka 
francuzka do muzyki z B e r l i n a  zprowadzoną 
będzie. Trzemeszno, dnia 6. Lipca 1847.

J.  T y m k o w s k a .

Aukcja powozów.
W e  środę dnia 7. L i p c a  przed południem o 

godzinie l ls te j  na tutejszym placu działowym 
sprzedawać będę przez publiczną licytację kocz 
w dobrym stanie, z erknami, suknem wybity, 
z przodu i z tyłu pokryty, tudzież kilka innych 
lekkich powozów, a to za gotową zapłatą.

A n s c h ii t z. 
Majętność Ś w i ą t k o w o  w powiecie W ą j  

g r o w i e c k i m  jest do sprzedania z wolnej ręki. 
Chęć kupna mający raczą powziąść bliższe wa­
runki w biórze G r e g o r a ,  Koinmissarza spra­
wiedliwości w P o z n a n i u ,  lub też w zamieszka­
niu dominialne'm w Ś w i ą t  k o  wi e.

W  celu pozyskania przestronniejszego lokalu 
przeniosłem dzisiaj mój ,
S K Ł A D  F O B T E P IA A O W ,
dobrany świeżo instrumentami z najsłynniej­
szych rękodzielń w odpowiedniem do cen za­
stosowaniu ,

na piać działo wy JW»\ &.
pierwszego piętra.

Poznań, dnia 3. Lipca 1847. C. J a h n ,

Odwołując się do przyłączonego 
idodatku polecam się życzliwości 
wszystkich okularów potrzebują­
cych i przyjaciół kunsztów. Miesz­
kam w kamienicy pana księgarza 
Źupariskiego w rynku Nr. 58.

D. K ó h n .


